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Hymn o miłości Krzysztofa Kieślowskiego

Jarosław Eichstaedt1

Ogólna idea trylogii Trzy kolory: Niebieski, Biały, Czerwony to odniesienie kolorów 
sztandaru francuskiego do haseł Wielkiej Rewolucji Francuskiej: wolności, równości 
i braterstwa (wtrącę tutaj, iż dopiero bodaj rok po premierze filmów ktoś wytłumaczył 
reżyserowi, że jedno z drugim nie ma nic wspólnego2). Intencją, zarówno Krzysztofa 
Kieślowskiego jak i Krzysztofa Piesiewicza, było sfilmowanie tego, jak funkcjonują 
hasła Rewolucji Francuskiej nie w wymiarze filozoficznym, politycznym czy spo-
łecznym, ale w sferze ludzkiej, intymnej, osobistej3. Scenarzyści i reżyser podjęli się 
trudu podążania za wyobrażeniami wolności, równości i braterstwa, nas jednak będzie 
interesowała miłość, a przynajmniej niektóre jej kulturowe aspekty.

Telefon i samotność
Krytycy filmowi zauważyli, iż kolejne części trylogii posługują się różnymi środkami 
komunikacji. W Niebieskim podstawowym środkiem jest muzyka, w Białym – pie-
niądze, a w Czerwonym – telefon. Ten sam telefon jest jednocześnie w każdej z części 
filmowej trylogii podstawowym medium wyznań miłosnych. Intymne rozmowy, flirty 
i prośby odbywają się przede wszystkim za pośrednictwem telefonicznej słuchawki. 
Przedstawmy kilka przykładów. W Niebieskim Julie skłania Oliviera, aby ten przyznał, 
iż ją kocha i będzie do niej tęsknił (sceny 26-284). W kolejnej rozmowie wyznaje 
jej miłość (scena 875). W Białym dla Karola telefon to jedyny kontakt z ukochaną 
Dominique (sceny 24, 696), która wcześniej wyrzuciła go z walizką, a w Czerwonym 
Valentine oczekuje na upragnione wyznanie miłości od Michela, ten jednak w końcu 
zdobywa się jedynie na stwierdzenie, iż tym samym jest myśleć, że się kocha, i kochać 
(scena 607). W Czerwonym można byłoby znaleźć nieco więcej podobnych sytuacji, 

	 1.	 Dr Jarosław Eichstaedt, adiunkt, Akademia Humanistyczno-Ekonomiczna w Łodzi.
	 2.	 B. Michalak, Polskie Oscary, Warszawa 2000, s. 114.
	 3.	 Tamże, s. 113, 114.
	 4.	 Zob. K. Kieślowski, K. Piesiewicz, Trzy kolory Niebieski, Biały, Czerwony, Warszawa 1997, s. 29-30.
	 5.	 Tamże s. 75-76.
	 6.	 Tamże, s. 97, 128-129.
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w szczególności są to podsłuchiwane przez Sędziego telefoniczne rozmowy. Przypo-
mnijmy namiętną rozmowę dwóch mężczyzn (scena 318), rozmowę starej i młodej 
kobiety, rozmowę, która w istocie jest błaganiem córki o uczucie miłości do matki 
(scena 359), lub rozmowę Karin i Augusta - tutaj dominuje już erotyzm (scena 3510).

Miłosne wyznania i rozmowy za pośrednictwem telefonu mają dwuznaczny sta-
tus. Telefon, podobnie jak i inne elektroniczne środki przekazu, niweluje odległość 
i akcentuje „teraz” zaistniałej sytuacji, rozmowa taka jest jednak zawsze przełamana 
i podkreśla fizyczną nieobecność drugiej strony, tym bardziej więc nasila się tęsk-
nota i podejrzenie o nieuczciwość, wszakże nie można sprawdzić, co się dzieje po 
przeciwnej stronie telefonicznego kabla (przypomnijmy chociażby sceny 7, 20 i 45 
w Czerwonym11). Zatem mamy do czynienia zarówno z sytuacją zbliżenia, jak i od-
dalenia. Za czym tęsknią bohaterowie? Oczywiście za tym, aby być razem. Tęsknota 
ogarnia ich nie tylko w czasie rozmów telefonicznych, lecz i w innych sytuacjach. 
Julie tęskni za zmarłym mężem i córką, w efekcie pragnie pozbyć się wszystkiego, co 
przypomina rozłąkę. Karol – czy to we Francji, czy w Polsce – pragnie być z Domi-
nique, a uciekając z Francji kradnie gipsowy odlew popiersia kobiety, która przypo-
mina mu żonę. Valentine w czasie nieobecności Michela zasypia z jego kurtką, która 
łagodzi ból rozstania i jest jego wspomnieniem. Można mieć jednak wątpliwość, czy 
bohaterowie istotnie darzą się miłością. A może raczej ich związki są próbą ucieczki 
od koszmaru samotności tak typowego dla współczesnej kultury12? Wątpliwości nie 
mnożą jedynie spostrzeżenia o zaniku uczucia w kulturze postmodernistycznej13, 
z czym w parze idzie traktowanie tęsknoty jako rodzaju praktyki kulturowej, która 
wypływa z chęci bycia razem z innymi ludźmi oraz przeżycia tego jako wydarze-
nia14.W tym świetle tęsknimy do zbiorowego świętowania, a nie do osoby, którą 
darzymy uczuciem. Uczestnik współczesnej kultury toczy swoistą grę, która polega 
na pobudzaniu tęsknoty i to właśnie pobudzanie tęsknoty, a nie jej zaspokajanie, jest 
owym rodzajem praktyki kulturowej, której podlegamy we współczesnej kulturze, 

	 8.	 Tamże, s. 171-173.
	 9.	 Tamże, s. 182.
	10.	 Tamże, s. 178-179.
	11.	 Tamże, s. 156-157; 163-164; 188-190.
	12.	 W. J. Burszta, Antropologia kultury. Teorie, tematy, interpretacje, Poznań 1998, s. 157.
	13.	� Por. F. Jameson, Postmodernizm albo kulturowa logika późnego kapitalizmu, „Pismo literacko-ar-

tystyczne” 1988, nr 4, s. 70.
	14.	 U. Eco, Kultura jako widowisko, [w:] Semiologia życia codziennego, Warszawa 1996, s. 211-212.
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sposobem na generowanie i zaspokajanie wzruszeń, które z kolei są antidotum na 
wyobcowanie i brak zadomowienia. Podstawowa moja wątpliwość ma swoje źródło 
w Czerwonym, filmie o braterstwie. Zauważmy, iż rozmowy telefoniczne, jakie toczy 
główna bohaterka Valentine z ukochanym Michelem, są pospieszne, przypadkowe, 
a każda ze stron myśli bardziej o sobie niż o drugiej osobie. Perspektywa „ja” jest 
zresztą dominująca w filmie, sam reżyser tak komentuje zaistniałą sytuację: „Co-
raz częściej mam poczucie, że naprawdę obchodzimy tylko siebie samych. Nawet 
zwracając uwagę na innych, ciągle myślimy o sobie. To między innymi jest tematem 
trzeciego filmu. Czerwony – czyli braterstwo. Valentine stara się myśleć o innych, 
ale myśli o nich wyłącznie z własnej perspektywy. Nie ma innej. Tak jak ty czy ja”15. 
Ogląd świata z perspektywy „ja” jest typowy dla uczestnika kultury modernistycznej, 
„ja” jest jej ośrodkiem, a granice określa identyczność najczęściej rozumiana jako 
powtarzalność. Kult indywidualnej osobowości zaczął się wraz z Janem Jakubem 
Rousseau. Zdaniem Rousseau do prawdy dochodzimy raczej dzięki uczuciom niż 
poprzez racjonalną ocenę i abstrakcyjne rozumowanie16. Jest to też zapewne jedna 
z możliwych strategii odczytania filmowej trylogii, zwłaszcza że wariantowość, aby 
nie powiedzieć nieuchronna powtarzalność, to jedna z jej cech. Reżyser i krytycy 
Czerwonego wielokrotnie podkreślali, iż osoba Sędziego może być wariantem ży-
cia Augusta, zdradzonego i opuszczonego przez Karin, wariantem powtórzonym 
czterdzieści lat później. Życie Sędziego jest samotne i puste, tak też zapowiada się 
dalsze życie Augusta, który w akcie rozpaczy podąża za ukochaną przez Kanał La 
Manche. Dopiero przypadek sprawia, iż do tej pory bezustannie mijający się August 
i Valentine spotykają się na łodzi ratunkowej po morskiej katastrofie promu, którym 
podróżowali. Można jedynie się domyślać poprzez sieć skojarzeń wynikających ze 
snu Sędziego, iż połączy ich uczucie.

W kulturze współczesnej podmiot jawi się jako coraz bardziej niezakotwiczony 
i przypadkowy, a wysiłki, aby zachować swoją tożsamość i autonomię na równi z wie-
lorakością, załamały się17. Widoczne jest coraz bardziej poczucie dystansu wobec in-
nych. Wraz z rozwojem niezależnego „ja” rośnie poczucie podejrzliwości i nieufności 
względem innych. Jednostka czuje się coraz bardziej samotna i bezbronna. Czyżby 
zatem pod płaszczykiem tęsknoty za inną osobą skrywało się pragnie ukojenia wła-

	15.	 Zob. B. Michalak, Polskie …, s. 128.
	16.	 Zob. D. Bell, Kulturowe sprzeczności kapitalizmu, Warszawa 1994, s. 168.
	17.	 T. Eagleton, Iluzje postmodernizmu, Warszawa 1998, s. 123-129.
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snej samotności i głodu obcowania z innym człowiekiem, które wcale nie implikuje 
uczucia? Takie spostrzeżenie szłoby w parze ze współczesnym trybalizmem i utratą 
zwartości świata społecznego18. Uczucie do innej osoby łatwo byłoby zastąpić jakąś 
nową namiętnością, czasowo wpychającą w objęcia czasowych związków.

Film zdaje się mieć inną odpowiedź od tej, jaką podpowiada kultura. Metafora 
oddalenia ludzi jest w istocie zburzona właśnie przez miłość. Namiętność do innej 
osoby jawi się jako okno ku dalszemu wspólnemu ich losowi. Przypomnijmy, że 
właśnie takie jest zakończenie trylogii: trzy pary głównych bohaterów zostają ocalone 
z morskiej tragedii jako jedyne (pomińmy zagadkową osobę brytyjskiego barmana). 
Świat bohaterów jawi się jako ocalony, jest tutaj wiele elementów przypadkowych, ale 
generalnie świat jest spójny, nadto w jakimś stopniu logicznie poukładany i dający się 
przewidzieć, być może dlatego, że perspektywa „ja” nie jest w efekcie jedyną.

Warto także dodać dygresję o ciągłości kolejnych zdarzeń filmowych bohaterów, 
co podkreślał i sam Kieślowski. W swoich wspomnieniach powołał się przy tym na 
wiersz Wisławy Szymborskiej Miłość od pierwszego wejrzenia, w którym odnalazł 
dokładnie to, o czym opowiada Czerwony19, ideę dalszego ciągu każdego początku, 
która jest determinowana przez uczucie dwojga ludzi.

Odzyskana pieśń
Tytułowy Hymn o miłości z trzynastego rozdziału Pierwszego Listu do Koryntian 
jest silnie akcentowany w trylogii Krzysztofa Kieślowskiego, ściślej – jego nieco po-
prawiona dla potrzeb filmu wersja jest śpiewana przez chór w końcowych scenach 
Niebieskiego (scena 82, 87-9320), a poprzez ilustrującą go w filmie muzykę Van den 
Budenmajera jego motyw jest obecny w kolejnych częściach trylogii, w Białym (scena 
76, 7921) oraz w Czerwonym (scena 4722). Hymn sławi miłość doskonałą, miłość, 
która czyni człowieka pełnym, która jest cierpliwa, pełna dobroci, wszystko znosi, 
wszystkiego się spodziewa, nie przemija i jest większa od wiary i nadziei, a odsyła do 
miłości do Boga i do miłości do bliźnich.

	18.	 Por. J. Le Rider, Postmodernizm, „Nowa Res Publica” 1993, nr 9, s. 32.
	19.	 S. Zawiśliński (red.), Kieślowski, Warszawa 1996, s. 82-83.
	20.	 Zob. K. Kieślowski, K. Piesiewicz, Trzy kolory…, s. 69-73; s. 75-78.
	21.	 Tamże, s. 136-137; s. 138.
	22.	 Tamże, s. 191.
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Pustka życia Julie doznaje prawdziwej metamorfozy, a towarzyszy temu muzyka 
i słowa chóru śpiewającego Hymn o miłości. Impulsem wywołującym tę zaskakującą 
przemianę jest początkowo motyw muzyczny z nieukończonej kompozycji męża, 
który był przewidziany jako zakończenie koncertu. Bolesna strata męża i córki była 
jednoznaczna ze stratą wszystkiego. Wyrazem tej straty było zniszczenie przez Julie 
zapisu nutowego koncertu i całkowita rezygnacja ze wszystkiego, co wspólnie po-
siadali. Tylko splot przypadków sprawił, iż Julie odzyskała nuty i ukończyła koncert. 
Zaskakująca, energia jaka ogarnęła Julie, była następstwem wiadomości o nieślubnym 
dziecku męża, które odziedziczy jego imię. W porządku symbolicznym przypomnie-
nie imienia to klasyczny wątek biblijny, motyw odzyskiwania władzy nad rzeczami, 
których imię zgubiono i odnaleziono23.

Motyw powracania (w filmie ilustrowany muzycznie) to jeden z podstawowych 
aspektów doświadczenia religijnego. Uwagi te korespondują z okrzyknięciem filmów 
Krzysztofa Kieślowskiego jako stawiających pytania metafizyczne i wpisują się z kolei 
w tendencję powrotu do myśli religijnej we współczesnej kulturze24. Wielu badaczy 
akcentuje, iż współczesna kultura charakteryzuje się powrotem religii i jej powtórnej 
obecności w naszym doświadczeniu. Powroty religii osadzone są w dwóch podstawo-
wych nurtach. Po pierwsze, mamy do czynienia z prawdziwym rozwojem sekt, mód 
na nowe ruchy religijne (np. Wschodu), motywowanych przez nieznane wcześniej 
groźby różnych rodzajów globalnego ryzyka, bez precedensu w historii ludzkości. Po 
drugie, mamy do czynienia z nie mniej powszechną obawą zagubienia sensu życia i lęku 
przed nudą, która zdaje się towarzyszyć postawie konsumpcyjnej25. Doświadczenie 
powrotu związane jest z historycznością i odzyskiwaniem kondycji, którą utraciliśmy. 
W naszej kulturze motywy powracania przywołują najczęściej swoją siłę przewodnika, 
której przypisano jakąś nową obietnicę i nadzieję26. W filmowej trylogii doświadczenie 
powrotu zostało wpisane w epilog każdej z części i powiązane z uczuciem miłości. 
Najbardziej spektakularny powrót przeżywa w Niebieskim Julie. Ukoronowaniem jej 

	23.	� A. Bielik-Robson, Inna nowoczesność. Pytania o współczesną formułę duchowości, Kraków 2000, 
s. 363.

	24.	� U. Eco, Podziemni bogowie, [w:] Semiologia życia codziennego, s. 109; Por. także U. Eco, Irracjonalne 
wczoraj i dziś, „Pismo literacko-artystyczne” 1988, nr 4, s. 31-37.

	25.	� G. Vattimo, Ślad śladu, [w:] Religia. Seminarium na Capri prowadzone przez Jacques’a Derridę 
i Gianniego Vattimo, Warszawa 1999, s. 100-101.

	26.	 Tamże, s. 105-110.
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powrotu do pierwotnej kondycji jest miłosne wyznanie Oliviera i towarzyszący temu 
muzyczny motyw Hymnu do miłości (scena 8727). Bolesna i dająca nadzieję jest wy-
mowa powrotu w Białym. Upragniony przez Karola powrót Dominique do Polski 
powiązany jest także z muzycznym motywem Hymnu do miłości (scena 7928), powrót 
z kolei Karola do ukochanej Dominique (sceny 80, 82-84, 9829) jest pełen zmysłowości 
i uczucia. W epilogu Czerwonego powracają pary głównych bohaterów, ich powrót jest 
połączony z wiadomością ocalenia z morskiej katastrofy. Z poprzednich części trylogii 
wiemy, iż uczucie miłości łączy dwie pierwsze pary: Julie i Oliviera oraz Dominique 
i Karola, lecz nie mamy wątpliwości, iż miłość połączy także ostatnią parę bohaterów 
- Valentine i Augusta. Połączenie doświadczenia powrotu i miłości, eksponowane 
w epilogu filmowej trylogii Krzysztofa Kieślowskiego, to w efekcie obietnica zbliżenia 
ludzi, na którą tak bardzo we współczesnej kulturze liczymy.

Streszczenie
Hymn o miłości Krzysztofa Kieślowskiego
Filmowy tryptyk Krzysztofa Kieślowskiego Niebieski – Biały – Czerwony jest usytu-
owany w ramach haseł Wielkiej Rewolucji Francuskiej: wolności – równości – brater-
stwa. Intencją, zarówno Krzysztofa Kieślowskiego jak i Krzysztofa Piesiewicza, było 
sfilmowanie tego, jak funkcjonują hasła Wielkiej Rewolucji Francuskiej nie w wy-
miarze filozoficznym, politycznym czy społecznym, ale w sferze ludzkiej, intymnej, 
osobistej. Krytycy filmowi zauważyli, iż kolejne części trylogii posługują się różnymi 
środkami komunikacji. W Niebieskim podstawowym środkiem jest muzyka, w Białym 
– pieniądze, a w Czerwonym – telefon. Ten sam telefon jest jednocześnie w każdej 
z części filmowej trylogii podstawowym medium wyznań miłosnych. W kulturze 
współczesnej jednostka czuje się coraz bardziej samotna i bezbronna. Film ma inną 
odpowiedź od tej, jaką podpowiada kultura. Metafora oddalenia ludzi jest w istocie 
zburzona właśnie przez miłość. Namiętność do innej osoby jawi się jako okno ku 
dalszemu wspólnemu ich losowi. Połączenie doświadczenia powrotu i miłości, ekspo-
nowane w epilogu filmowej trylogii Krzysztofa Kieślowskiego, to w efekcie obietnica 
zbliżenia ludzi, na którą tak bardzo we współczesnej kulturze liczymy.
Słowa kluczowe: Kieślowski, kino, miłość.

	27.	 Zob. K. Kieślowski, K. Piesiewicz, Trzy kolory…, s. 75-76.
	28.	 Tamże, s. 138.
	29.	 Tamże, s. 138-141; 150.
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Summary
Krzysztof Kieślowski’s Anthem about love
Krzysztof Kieślowski’s movie triptych Blue – White – Red is connected with Great 
French Revolution’s slogans: freedom, equality and brotherhood. Krzysztof Kieślowski 
and Krzysztof Piesiewicz wanted to show more human and intimate site of this case, 
not political or philosophical one. Movie critics noticed that in every part of trilogy 
community with spectator is different. In Blue this is music, in White – money and 
in Red – a phone. The same phone in every part of trilogy is a basic way to love 
confessions. In contemporary culture singular person feels more and more helpless 
and lonely. Movie has its own answer for this problem. Metaphor of foreigness is 
damaged by love. Passion we feel to other person can be seen as a opportunity of 
living together. In epilogue different experiences force to return and promise of big 
love that all of us are waiting these days.
Keywords: Kieślowski, cinema, love.
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